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K r ó l  P o l s k i ,  
i t. d., i t. d., i t. d.,

Obwieszczamy pow szechnie:
W iadomo jest najmilszym N a s z y m  poddanym, że 

obrona wiary Prawosław nej była od wieków ślubem 
błogiej pamięci Przodków N a s z y c h .

Od samej tej chw ili, kiedy Naj wyższej OPATRZNOŚCI 
podobało się powołać N a s  na T ron  dziedziczny, zacho
w anie tych świętych obowiązków, z nim nierozłącznych, 
Stale było przedmiotem N a s z e j  troskliw ości i pieczy, i 
takowe, m ając za zasadę chlubną Kajnardżyńską Ugodę, 
potw ierdzoną następnem i, uroczyście z P o rtą  Ottomań- 
sk ą  zawartemi traktatam i, zawsze były skierow ane ku 
zabezpieczeniu praw  Kościoła Praw osław nego.

Ale ku wielkiemu strapieniu, w ostatnich czasach, na 
p r z e k o r  wszelkim usiłowaniom  N a s z y m  o  zachowanie 
nietykalności praw  i prerogatyw  N a s z e g o  P raw osła
wnego Kościoła, mnogie sam owolne czynności Porty 
naruszały takowe praw a i groziły nakoniec zupełnem  
obaleniem  całego, wiekami uświęconego porządku, ty
le  dla Praw osław nej religji drogiego.

S tarania N a s z e  ku powstrzym aniu Porty od takich 
działań pozostały płonnem i i nawet uroczyście N am , 
przez samego Sułtana dane słow o, wprędce było wia
ro łom nie zgwałcone.

W yczerpawszy wszystkie drogi przekonania a wraz
zniem i w s z e l k i e  środki ugodliwego zadośćuczynienia s łu 
sznym N a s z y m  wymaganiom, uznaliśmy za rzecz konie
czną posunąć wojska N a s z e  w  Nad-Dunajskie Xięztwa, 
żeby pokazać Porcie, do czego upor jej doprowadzić 
może. Wszakże, i teraz jeszcze, nie mamy zam iaru 
wszczynać wojny: przez zajęcie Xięztw pragniem y mieć 
w N a s z e m  ręku  taki zakład, któryby w każdym razie 
był dla N a s  rękojm ią odzyskania praw N a s z y c h .

Nie zawojowań szukamy; Rossja ich nie potrzebuje, 
szukamy zadośćuczynienia słusznem u prawu, tak ja 
w nie naruszonem u. Dziś jeszcze gotowi jesteśmy za
trzym ać postępy wojsk N a s z y c h ,  jeżeli Porta Ottomań- 
ska zobowiąże się święcie zachować nietykalność P ra
wosławnego Kościoła. Ale jeżeli upor i zaślepienie ze
chcą iżby się stało inaczej, w tedy  wezwawszy BOGA 
w  pomoc, Jem u pozostawiemy rozstrzygnienie sporu  
N a s z e g o ,  i  zp e łn ą  nadzieją w e 'Wszechmocnej Praw icy 
pójdziemy naprzód—  za W iarę Prawosław ną.

Dan w Peterhofie, w dniu 14  Czerwca, lata od N aro
dzenia CHRYSTUSA PANA* tysiąc ośmset piędziesiąt 
trzeciego. Panowania N a s z e g o  d  wudziestego ósmego.

Na Oryginale w łasną JEGO CES ARSKIEJ 
MOŚCI Ręką podpisano: M IKOŁAJ.

W  Kościele parafjalnym P a n n y  M ARJI, przy zakoń
czeniu Odpustu N a w i e d z e n i a  N a j ś w i ę t s z e j  M ARJI P .,  
to jest dnia 7, 8 i 9go, przypada Nabożeństwo 40sto- 
godzinne; k tóre odbywać się będzie z Kazaniami co
dziennie na Summie i Nieszporach.

Rozkazem C e s a r s k i m ,  Podporucznik X żę Krapotkin, 
z pułku piechoty N. K róla Neapolitańskiego, przezna
czony został na p. o. Adjutanta placu w Wilnie.

JO. F e l d m a r s z a ł e k ,  XiążĘ W a r s z a w s k i ,  N a m i e s t n i k  
Królestw a, wczoraj o godzinie 61/* wieczorem pow rócił 
z Iwangorodu.

Rada A dm inistracyjna Królestwa, m ianow ała Radcę 
D yrekcji G łównej Tow: Kred: Ziemskiego, W alerjana 
Szamotę, Zastępcą Prezesa Dyrekcji Głównej, na czas 
nieobecności JW . Radcy Tajnego Leskiego, spowodo
wanej wyjazdem Jego do wód zagranicznych.

Rząd G ubernjalny Warszawski, ponow ił ogłoszenie 
co do staw iennictw a sukcessorów, po odbiór dowodów 
R om issji C entralnej Likwidacyjnej, za pretensje z epoki 
Xięztwa Warszawskiego , a to najdalej w ciągu roku 
jednego: 1) Dla Ignacego Błeszyńskiego, za kom pe
tencję św iecką za wieś Brodnia i Grójec, pod Nr 136, 
na rs. 300 kop: 82x/z; 2) dla ówczasowych posiadaczy 
państwa Złoczew, za dostawę produktów, pod N r 4410, 
w ystawionego na rs. 42 kop: 74.

M agistrat m. Warszawy, wydał konsensa, a m iano -' 
w icie: Stefanji Rudunger, pod N r357 mieszkającej, na 
prowadzenie w m. Warszawie fabryki kapeluszy s łom 
kowych i ryżowych: Jakóbowi Jung, pod Nr 683, pro- 
fessji tokarskiej; Gotlibowi Mejssner, pod Nr 2973, 
professji stolarskiej; i F ranciszkow i Słasiewiczowi, 
pod Nr 2312, professji ślusarsk iej.

W dniu wczorajszym, gabary Nr 5, 9, 19 i 20, h o 
low ane statkiem  parowym Xiążę Warszawski, przy
były z Gdańska do Warszawy, z ładunkiem  tow arów  
kolonjalnych; właściciele których, zechcą się wcześnie 
zgłaszać po ich odbiór na K om orę wodną.

JW . Balbina z Trzcińskich Turska, M ałżonka Rze
czywistego Radcy Stanu, Członka Senatu, wraz z S iostrą 
sw oją Izabellą Nostitz-Jachowską, wyjechała dó wód 
m ineralnych zagranicznych.

Ju tro  o godz: lOtej z rana, w Kościele X X . Refor
matów, jako w czw artą rocznicę śm ierci ś. p. Eińilji 
Miaskowskiej, odpraw ione zostanie Nabożeństwo ża
łobne za spokój Jej duszy; na które, pozostała Matka, 
zaprasza Krewnych, Przyjació ł i Znajomych.

D n ia  2  b . r a .  w  p a ra fji P a n n y  M ARJI, u m a r ł a  Ju l.ja ri-  
na Nej chert. w d o w a , u r o d z o n a  w  P r z e d m ie ś c iu  Rra ze, 
p r z e ż y w sz y  la t 98; p o z o s ta w iła  po so b ie  S io str ę  a 
rjanne, lat 95 l ic z ą c ą . , . g 0

We wsi Czermnie Powiecie G o s ty ń s k im ,  w autu  .JW 
Czerwca r. b., ś. p. Teressa z Czarneckich, lin o

r 7
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M ewieścińska, 2do G rzyw iem ka. po długiej i ciężkiej 
chorobie, opatrzona SŚ. SAKRAMENTAMI, otoczona 
W nukam i i P rawnukam i,  w 83cira roku zakończyła
życie.  . . .

Obrazy z galerji sławnego Le B run  w P aryżu, juz 
rozprzedane zostały. Między innemi, obraz de Heem, 
przedstawiający wazę z kwiatami, dar Króla S ta n is ła 
wa A ugusta , Xięciu R adziw iłłow i, nabyty został za 
2 ,510  franków. Inny obraz także ze zbioru Xiążąt Ra
dziw iłłów , wieś flam andzką  przedstawiający, nabyty 
został za 11,200 franków.

Bibljoteki W arszaw skiej za miesiąc Lipiec r. b. ze
szyt CLI, wyszedł z druku, i zawiera: Zycie domowe 
Jadw ig i i Jagiełły , z rejestrów skarbowych zlat 1388 
do 1417, przedstawione przez Alex: Przezdzieckiego. 
Pierw sze pom niki ję zy k a  polskiego , przez A. Bielo- 
wskiego. K rólLois, ustęp z dzieła Karola Szajnochy. 
Władysław Jagiełło  i Jadw iga. Północ skandyna
wska  w ciągu ostatniego półwieku; II. o ruchu umy
słowym w D anji. Poczciwa szlachta, powieść Leona 
Kunickiego. O kanalizacji m iast, a w szczególności 
W arszaw y, przez Stan: Ratyńskiego. P oezja : Wo
dnica, obrazek podług opowieści ludowej z okolic D u
si  i Metel, przez.Karola Brzozowskiego. Kronika L i
teracka. Rozmaitości. Wiadomości na drodze^ nauk  
przyrodzonych'. Chemja, przez J. /?...{?. Kronika Bi- 
bljograficzna. Doniesienia literackie. Dostrzeżenia  
meteorologiczne za miesiąc Maj r. b. _

Zatwierdzony bil w A nglji o dorożkach, obejmujący 
miedzy innemi stałe ceny dla tychże za odbywane kur- 
sa b a r d z o  dobre zrobił wrażenie. 11 nas-w W arszawie
rodzaj tej posługi publicznej oddawuarjuż jest zupełnie 

• uregulowany, a ostatecznem ulepszeniem tegoż, było  
zaprowadzenie za Ober-Policinajstrostwa ł  W. Jenera
ła - \ la  jor a Abramowicza, latarń przy dorożkach, wraz 
z numerami na każdej latarni,  co zwłaszcza w porze 
wieczornej nadzwyczaj okazało się dogodnem. Dodać 
tu także należy, iż odbywane od czasu do czasu przez 
Władzę policyjną jeneralne rewizje doróżek, tak pod 
względem trwałości jako też czystości i porządku całe
go przyboru, nievjyłączając i koni. a to pod okiem sa
mego JW . Ober-Policmajstra m .W arszaw y, Jenera- 
ła-Majora Gorłowa, najlepszy wpływ wywierają na 
ciągłe utrzymanie dorożek W arszawskich  w należy
tym stanie.

Ponieważ odbyta w Sobotę próba wozu gospodar
s k ie g o pomysłu P. Chrzanowskiego, z powodu burzy, 
niewielu, miała widzów z Obywateli ziemskich; przeto 
powtórna próba takowego, odbędzie się jutro, po połu
dniu od godziny 3ej nie tylko z skrzynią, ale i drabina
mi, ciężarem naładowanego, jako to : gnojem, sianem, 
i t. p. na gruncie dóbr Czerniakowa, do JW . H r:W iktora 
Ossolińskiego należących. Będzie to praktyczne przeko
nanie się użyteczności wspomnionego wozu.

Już tylko dwa dni, to jest dziś  i ju tro , pozostają do 
losowania biletów z owej loterji fantowej, która daną 
była w Ogrodzie Saskim  na korzyść sierot pod opieką 
Warsz: Tow: Dobr: zostających. Kto więc obok popró
bowania szczęścia, pragnie wykonać dobry uczynek,

ten jeszcze korzystać może z tych dwóch dni wspomnio- 
nych, zawsze w poobiedniej godzinie od 5tej do 7ej, 
w gmachu Warsz: Tow: Dobr:.

W ciągu krótkiego bo zaledwie kilko-tygodniowego 
pobytu swego w W arszawie, P. Jan-Kanty Hruzik, ar- 
tysta-malarz, zamieszkały przy ulicy Miodowej w domu 
X X. Bazyljanów, dał nam już dowody talentu swojego; 
a w liczbie kilku innych, a wykonanych przez niego 
akwarelli, tak osób płci męzkiej jak żeńskiej, szczegól
niej uderzają podobieństwem dwa portrety, to jest zna
nego podróżo-pisarza Dra T. Tripplina, i właściciela 
xięgarni przy ulicy Krak:-Przedm: P. Henryka N nt-n- 
sona. Oprócz tego w pracowni P. H ruzika, widzieliśmy 
także kilka rozpoczętych krajobrazów, które bezwąt- 
pienia zwrócą na siebie uwagę-znawców i m iłośników 
sztuk pięknych.

Nowa polka P. Karola Platera, p. n. Figaro polka, 
ma powodzenie, i dość często powtarzaną bywa tak 
w Teatrze Rozmaitości. jakoteż i na wodach mineral
nych  w ogrodzie Saskim.

Sztafeta z Zawichostu  donosi, że woda na W iśle 
tamże dnia onegdajszego  od godziny 8męj wieczorem, 
w ciągu doby, podniosła się ze stop 6cin cali 8 do stop 
9ciu.

Znany z swych ‘pięknych prac litograficznych Arty
sta, P. Maxymiljan Fajans, po długiej swej nieobecno
ści u nas, skutkiem kształcenia się w swym zawodzie 
w P aryżu, powrócił już do W arszawy.

(A. n.) W d. 29 Czerwca, w Radomiu, Panna Amelja 
Łypaczewska, dała w tutejszein mieście koncert wo
kalny. Świeżość, czystość, rozciągłość, giętkość, oraz 
wdzięk jej głosu, żywe obudziły dla wyborowych śpie
wów jej zajęcie, i ogólne wywołały oklaski. A pomimo 
że koncert Panny Amelji w ciągu tygodnia trzy po
przedziły koncerty, zaś burza wieczorna, wiele osób za
trzymała; Publicznośćjednak licznem zebraniem dowio
dła, jak ocenia prawdziwy talent, któremu skromność, 
tyle ujmujących wdzięków dodaje. ***

Wiele osób skarży się że w porze letniej, muchy ka
lają ramy złocone obrazów i luster. Jako sposób za
bezpieczający, radzą smarować miejsca nie złocone ram, 
wodą, w której kilka porów,- było dobrze wygotowa
nych.

Rok bieżący jest nader pomyślnym dla wód Ciecho
cińskich; według bowiem otrzymanych przez nas wia
domości, rzadko tak licznego zebrania osób, szukają
cy c h  u tych wód pomocy, jak w porze obecnej. Jakkol
wiek wgronie Ich, niezbywa im na rozrywkach wszel
kiego rodzaju, spieszymy wszakże donieść Im jeszcze o 
jednej, która spotka Ich w tych czasach. Kilkakrotnie 
już bowiem z okoliczności przybycia do W arszaw y, 
współziomka naszego Artysty skrzypka P. Taboro- 
wskiego, pisaliśmy o talencie jego, a przyjęcie jakiego 
doznał w W arszawie  ilekroć razy tylko dał się słyszeć, 
jest najlepszą rękojmią i dowodem pięknej gry jego.^ P .  
Taborowski, słusznie do rzędu zasługujących na wzmian
kę Artystów należy; dla tego też wieść o przybyciu jego 
do Ciechocinka, z przyjemnością przez bawiące tam g ro 
no przyjętą zostanie. Niechceany tu powtarać pochwał,
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na jakie ten Artysta sumiennie zasłużył, a które już od
daliśmy mu poprzednio. W gronie towarzystwa Ciecho
cińskiego, znajdą się tak znawcy, jako i miłośnicy mu
zyki, którzy bez wątpienia sami potrafią ocenić ten ro 
dzimy talent, i chętnym swym poklaskiem, dodadzą 
jeszcze jeden listek więcej, dla wynagrodzenia talentu A r
tysty. To tylko nadmienim, że Pan Taborowski w tych 
dniach opuszcza już W arszawę, udając się paropływem 
do Ciechocinka, zkąd po powrocie, nieomieszka zwie
dzić inne miasta w Królestwie, wypłacając dług nale
żny swoim współziomkom, przez wystąpienie przed 
niemi.

W tych dniach otrzymaliśmy od szanownego Powie- 
ścio-pisarza J. I. Kraszewskiego, czterowiersz, spisany 
przez Niego co do słowa z szyby karczemnej, który dla 
swej znakomitej oryginalności ortograficznej, podajemy 
bez żadnej zm iany :

„Za dar cie majone o t BOGA nayw yszy 
Ciem nat efszystko w  rzycią  moim cenił,
Cie o trzym ałszy  byłbym  nayszczenslifszy 
A cie s trac iłszy  uikdym sie nie zmienili.—

Wczoraj w Teatrze Rozmaitości przywołani zostali: 
po Kom: Pan Franciszek, Panna Ciemska, PP. Króli
kowski i Stolpe po 3-kroć; po Kom: Niebezpieczna 
Ciotunia, Pani Komorowska i Pan Rychter  po 4-kroć, 
oraz Pan Swieszewski.

Listy z Londynu zd. 2 8 z .  m. donoszą o nowem pod
wyższeniu cen pszenicy , o 1 do 2 sch: na kwarterze, 
w skutku dopytywauia się o to ziarno ze stałego lądu 
Europy.

A n g lia .—  W dniu 28 z. m. w pałacu Buckingham, 
odbyła się uroczystość Chrztu, najmłodszego syna Królo
wej W iktorji. W Kaplicy ustawiono dwa rzędy fotel ów, 
czerwonym axamitem krytych ze złotemi frendzlami, dla 
członków rodziny Królewskiej i Wysokich gości zagra
nicznych. Ołtarz podobnież był obity; na stole do Kom- 
munji, umieszczono naczynie i świeczniki szczero-złote. 
Chrzcielnicą była kolosalna lilja srebrna na wysokiej 
łodydze. Nad ołtarzem umieszczono gobelin, przedsta
wiający Chrzest CHRYSTUSA PANA. Kaplica była 
świetnie uilluminowaną; w chórze wyborna orkiestra 
z znakomitszych śpiewaków złożona, zajęła miejsce. 
Heroldowie Hrabstw Lejcester, Chester i orderu Pod
w iązki, w swych paradnych strojach pełnili służbę. 
Około 6tej przybyli Posłowie Belgicki, P ruski, Hano
werski, Saski, P ortugalski i Ministrowie. Za niemi 
wszedł Arcy-Biskup Canterburry, w towarzystwie Bi
skupów: Londynu, Oxfordu  i Chester, oraz wielu wyż
szych Duchownych. O 7ej weszli: Król Hanowerski, 
X ią‘zę Pruski, Xiężna Marja Cambridge, Xiężna Ho- 
hen/ohe, Ojcowie i Matki Chrzestne, w towarzystwie 
Dam i Kawalerów honorowych. Orkiestra zagrała Ora- 
torjum Haendla, gdy weszła Królowa z swą rodziną, 
Królów ̂ Hanowerską, Xżną Pruską, innemi wysokie- 
mi gośćmi i dworem świetnym. Ceremonja rozpoczęła 
się odśpiewaniem hymnu kompozycji Króla Hanower
skiego. Następnie Lord Szambelan wprowadził do Ka
plicy nowo-chrzczeńca, niesionego przez Lady Karoli
nę  Barrington. P o  ukończeniu ceremonji i daniu b ło 

gosławieństwa, orszak opuścił Kaplicę. Królowa ubra
n ą  była w suknię z grodenaplu białego, przeszywaną 
srebrnemi gwiazdami, na głowie miała wspaniały dya- 
dem, w którym błyszczał Koh-i-noor, na piersiach 
wstęgę Podwiązki, na ręce w bransolecie podwiązkę. 
Król Hanowerski miał mundur huzarski,  Xiążę Albert 
Feidmarszałkowski, Xiążę A lfred  po szkocku. Nowo 
chrzczony był cały w bieli, suknię mi^ł koronkową na 
atłasie, podobnyż płaszczyk, i czapeczkę. Po ceremonji 
danym był u Królowej obiad; nastąpiło dalej wielkie 
przyjęcie u dworu, na którem uważano Xięcia Lucjana  
Bonaparte. —  Izba gmin obraduje ciągle nad bilem 

«Wschodnio Indyjskim ; dotąd jednak żadnego głosowa
nia nie było-. (Neue Pr: Ztg).

A cstrja. — jeszcze w ciągu Sierpnia ogłosić mają 
wszystkie dekreta dotyczące organizacji prowincji. —  
Projekt ustawy gminowej jest już gotów. — Z rozmai
tych stron kraju donoszą o zniszczeniach spowodowa
nych trąbami powietrznemi. (Śchles: Ztg).

F r a n c ja . P aryż 29 Czerwca. —  Ogłoszono tu dziś 
dekret Cesarski, zapewniający pensję emerytalną, du
chownym wszystkim, podeszłego wieku, lub bezsilnym, 
którzy jednak przynajmniej przed trzydziestu  laty św ię
cenie otrzymaii. —  Odjazd Cesarza do Pirenów, na
znaczono na 15go lub 20go Lipca; do tej pory na ca
łej kolei żelaznej z Paryża  do Bordeaux, ruch otwar
ty zostanie.—  Monitor ogłosił dekret zaprowadzający 
regularną służbę pocztową pomiędzy Francją  i osada
mi, czy to wprost czy też za pośrednictwem Anglji. 
—  Rada municypalna miasta Paryża, postanowiła 
w tych dniach kazać wybić medal na cześć byłego 
swego Prefekta P. Berger .—  Wkrótce zupełnie znikną 
ostatnie szczątki najstarszego budynku w Paryżu, Tem
pie; gmach ten jest własnością rządową; materjały sprze
dadzą za 50,000 fr.—  Przed 50 laty Francja  zajmowa
ła ledwo 2,000 robotników do przędzenia bawełny; dziś 
Francja  tka i przędzie przeszło 71 miljonów kilogra
mów bawełny, co daje zajęcie codzienne 600,000 robo
tnikom. Od 1815 roku, przywóz bawełny do Francji, 
niezmiernie się powiększył. (Irtde: Belge).

N iemcy. —- W Hanowerze Izbę d rugą  rozw iązano; 
p ierw szą  odroczono. — W dn iu  28 z. m. po łożono  
kam ień  węgielny do pom nika  Kopernika w Toruniu, 
k tó ry  z woli K rólew skiej w zniesionym być ma w j e 
dnym  z ru gó w  ratusza. (St: Anz).

R ozmaitości.—  Prusy, wedle ostatniego obliczenia, 
mają 16,935,420 mieszkańców, co wynosi na milę kw a
dratową 5,104. —  Z dniem 22 z. m., Towarzystwo Au- 
strjackiego Lloyda, o twarło drogę żeglugi parowej 
wzdłuż brzegów Albanji, ze stacjamji w portach Cur- 
zola, Antivari, Durazzo, Valona, Kor fu , Santa-M au
ra  i Zante. —  W okolicy Likka  w Chorwacji, rabunki 
mocno szerzą się, mianowicie ńa granicy Dalmacko- 
Tureckiej. Za każdego rozbójnika naznaczono 400 złr. 
nagrody. —  Pan Tremeszyn, wynalazł w Vieencji 
sposób tajemnego telegrafowania, bez pośrednictwa u- 
rzędnika telegraficznego.—  Woda na Dunaju w skj“ “u  
deszczów, w ezbrah; dnia 22goz. na. doszła ona w te 
dniu  do 12 stóp przeszło, i zalała niziny w r r a  erze.



—  860 —

— W ciągu trzech dui z. m., umarło niejakiemu P. Ja
nowi Eddie , obywatelowi w Bilbohatt (w Ang/ji), pię
cioro drobnych dzieci na szkarlatynę!!— W jednym 
z ogrodów w Mons, zakwitła tego lata róża koloru fila- 
popielatego.— W Paryżu robią rodzaj krepy z gummi- 
lastyki; służy ona na żałobę do kapeluszy męzkich. — 
Jakiś adonis chcąc przestrzedz Panienkę, jedzącą./flgo- 
dy czarne, (których, mówiąc nawiasem, jest już pełno 
na targach Warszawskich), rzekłdo n ie j: »Niech Pani 
wyczyści zęby i usta, bo jeszcze kto pomyśli, żeś mu 
rzyna  zjadła. — »Dla czego mi tak osłodziłaś kawę?” 
rzekł ojciec do córki, »że pić jej nie mogę.” »Bo Papa 
zapewne ją zamieszał” , odrzekła naiwnie dziewczynka.'*

PRZYJECHALI do WARSZAWY.
Adlerberg 2gi Jene:-Major z Nowej Alexandrji; Xżę Bebutow 

Jene:-Major z Biłgoraja; Biedrzycki Tom: Oby: z Bronowie nr 601; 
Czajkowski Winc: Oby: zTruskaw y nr 1820; Fiorentim Piotr Rad: 
Hono: z Krakowa nr 1734; Gawlikowski Ign: Xiądz z Gołębia nr 
601; Jermołow W ikt: dym: Kapitan z Petersburga nr 634; Berko
wski Józ: Urzęd: z Grodna nr 601; Miszewski Aug: Radca Prowin
c j o n a l n y  Pruski z Bydgoszczy nr 584; Rupert Alex: Córka Jenera
ła-L ejt: z Petersburga; Terpiłowski Ant: Oby: z Gub: Mińskiej.

W y je c h a li-- Buturlin Rad: Stanu, SzancDw: JEGO CESARSKO- 
KRÓLEWSKIEJ MOŚCI, do Niemiec; Branicki Konst:Hr. do Tyko
cina; Józefowicz Emilja Wdowa po Rejencie do Niemiec; Kossako
wski Stan: Hr. do Kowna; Orsetti W ład; Oby: do Skrzany.

DONIESIENIA.
Pod N r 1312 przy ulicy Nowy-Świat, róg Ordynackiego, w do

mu Lepiże, KOS*UŁE męzkie, modnie wypracowane, także 
i z  ukośnemi fałdeczkami, są do sprzedania, na 2m piętrze.

Potrzebna jest do wypożyczenia SUMMA Rsr. 1,500, 
która umieszczoną być może na pewną hipotekę Domu 

i W t J  w W arszawie.—  Tam ie dowiedzieć się można o korzy- 
stnej sprzedaży domu. Adres udzieli handel Pi Potrzeb- 

skiego, przy ulicy Nowy-Swiat na rogu Chmielnej.

SER. krajowy Szwajcarski, sprzedaje się w całych 
kręgach, przy ulicy Długiej Nro 584.

Obrazy olejne, przez różnych Artystów krajowych i zagrani
cznych wykonane, w W arszawie przy ulicy Miodowej pod Nr 489c, 
o godz: 10 z rana, w d. 24 Czerwca (6 Lipca) r. b., przez licytację 
sprzedane będą.—  Grzegorz Z a w a d zk i, K.

Rormissarz A d m in is tra cy jn y  Cyr: I  i X I. —  W  skutku u- 
chwały Rady familijnej, podaje niniejszem do powszechnej wiado
mości, iż w dniu 24 Czerwca (6 Lipca) r. b. o godz: lOej z rana, 
odbywać się będzie pod Nr 2814 a, Licytacja głośna, na sprzedaz 
Ruchomości, po Juljannie zBudynowiczów Zejdler pozostałych; ma
jący przeto chęć ubiegania się o kupno tychże, zechcą się zgłosić 
w  czasie i miejscu powyż oznaczonym.— Assesor Kollegjalny, P a
w łow icz. . .

Dnia 2 b. m. wieczorem między godziną 7 i 8, dwie 
Damy, które z Statku Parowego, wsiadły na Solcu 
do dorożki, i wysiadły na ulicy Senatorskiej, pozo
staw iły w takowej dorożce, której N r wiadomym nie 

jest, dwa PARASOLE czarne jedwabne, jeden duzy, drugi 
m ały od słońca. Uprasza się więc dorożkarza lub innego Zoalbzcę, 
aby takowe Parasole, za nagrodą, do handlu Storsberga, W domu 
Neubaura, zwrócił.

Z przyczyny wyjazdu, są do sprzedania: O B R A Z Y  olej
ne, w pozłacanych ramach; L U S T R O  duże, w ramie pozłaca
nej; S T Ó Ł  owalny mahoniowy przed kanapę; B Y  W  ANI du
ży- R R Z Ł S Ł O  składane nowe podróżne; W A E O N Y ;  
F I G V R R I ;  M L I Ż A N R I  porcelanowe i różne brązowe; 
oraz porcelanowe i szklanoc R K E C J E Y , służące do ozdoby 
Serwantki. Wiadomość przy uliey Niecałej w domu pod N r 614/, 
wchodząc do bramy, po prawej ręce na dole.

Nasiona SXPORKU i KONICZYNY, jeszcze do w y 
siewu tegorocznego, żądają; kto więc nu  z PP. Gospodarzy ta
kowe do zbycia, raczy jak najspieszniej donieść f r a n c o ,  próbę, 
ilość i cenę, również w którym czasie może być do W arszawy 
odstawiona, pod adresem Dr F. BetzholJ, w  Warszawie przy u- 
licy Senatorskiej N r 471.

C E G Ł A  starej 2,000 sztuk, jest do sprzedania przy ulicy 
Mostowej pod Nr 244. Wiadomość u Gospodyni.

M I E S Z K A N I E  przy ulicy Mazowieckiej pod N r 1348, 
składające się z 4ch Pokoi i Sklepu z Kuchnią, na dole od frontu, 
które mogą służyć na Handel lub prywatne MIESZKANIE, każ
dego czasu może być do wynajęcia. Wiadomość u Właściciel
ki domu.

MEWLWSZE PIĘTRO, składające się z 5ciu Pokoi, 
Kuchni, Piwnicy i Drwalni, przy ulicy Krak.-Przedra:, pod N r 
400, naprzeciw Kościoła Śgo Krzyża, do najęcia od Śgo Jana;—  
tudzież Sklep z Pokojem i Piwnicą, pod tymże Numerem do naję
cia od Sgo Michała.

OSOBA przybyła z prowincji, uzdatniona do gospodarstwa 
domowego, życzy przyjąć obowiązek GOSPODYNI w W ar
szawie. Wiadomość przy ulicy Nowogrodzkiej pod N r 1594, 
u Murawskiego.

AIĄŹKA do Nabożeństwa, D unina, bogato 
w axamit i srebro oprawna; Szal biały francuzki; 
Szalik turecki modny; dwie Bransolety koralowe 
w złoto oprawne, jedna w  kamienie koralowe; Sto

liczek zmalowaniem, i Obraz mały olejny, oryginał; są do zby
cia za małą cenę, w Składzie Rozmaitości M. Konopackiego, na 
Krak:-Przedm:, w domu Dobroczynności.

Pod Nr 1307 na Nowym-Świecie, do najęoia od Śgo Jana, 4ry 
POKOJE, z Przedpokojem i Kuchnią ang:, na 2m piętrze od 
frontu.

Z  K O N I N A .

Dla dogodności JJW W . O b y w a te l i  z ok o lic  m ia s ta  K o n in a , h 
: (donoszę, iż zaopatrzyłem swpj H an d e l różnemi Wyrobamia 
" Eze znanej powszechnie Fabryki Patentowanej Pana A* 

•KRAUSSE w W arszawie, a mianowicie: FARB1 
IOLEJNE, LAKIERY, az ulepszona Hassa d 

: IPodłóg w różnych kolorach; których zawsze nabyć moznajj 
i jpo cenach stałych. 1 Lewy San4cr.

Dnia Igo b. m., wychodząc z kąpieli, zginęła 
SUCZKA, czarna, angielska, bródka i szyja biała, 
nóżki czarne trzy z małą odmianą białą przy pazur
kach, a czwarta czarna cała; uprasza się o oddanie 

pod Nr 460 przy ulicy Senatorskiej, do Doktora Kuleszy, za sto
sowną nagrodą.

Dziś rano ciepła stopni 10/ Wczoraj w południe stopni 15.
Dziś rano w y s o k o ś ć  wody na W isie  stop 5 cali 1.
TEATR WIELKI. Dziś, E rnani.
TEATR WIELKI. Jutro, D w aj Bracia. Niedorostek.

B R O W A R  
PORTERU i  p i w a  b a w a r s k ie g o ,

J. 6 .  SCHAEFER e t  COMP.
uwiadamia, iż 

S P H Z E O A Z

PIWA BAWARSKIEGO
ZAPASOWEGO -* ^ 8  

Z CZWARTEJ LODOWNI,,
rozpocznie się B *  I S»

W E WSZYSTKICH ICH LOKALACH.

W Drukarni Kurjera W arsz:.—  Wolno drukować. W arszawa dnia 23 Czerwca (5 Lipca) 1853r .—  Cenzor, F . Sobieszczański.


